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niewyjdzie gazeta.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia  15. Kwie tnia .

J .  K. M . W ie lk ie  Xięe(wo M e c k l e n b  u r s  
S c h w e r i n  udali się  do L udw igs lu s t ,

A W M U n v t H W )

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 24. Marca. ( s ta r .  sf .)
W yroki sądów w o jen n y c h  po tw ie rdzone  

p rz e z  N. Pana w d .  11. i 18. L u te g o .  Szlachta: 
R dw ardSpersk i,  FranciszekSie lecki,  W aleryan 
U rbanow icz  i W ło d z im ie rz  Kossakowski, z o d -  
by tego  nad nimi w o jennego  są d u ,  okazali się
w in n y m i ,  i i  połączywszy się z bun tow niczem  
polskiem wojskiem , które w targnęło  do  gran ic  
rossy jsk ich ,  działali z n iem  przeciw  rossyjskie- 
m u  w o jsku , ,p rzez  które zostali wzięci z o rężem  
w  ręku  w niewolę. U rbanow icz  zaś ,  p rzy ją ł 
nad to  n a  wierność bun to w n ik o m  przysięgę. 
Z a  te przestępstwa G łów nodow odzący  is z ą  ar-  

pos tanow ił  wszystkich ich trzech po od ję­

ciu sz lachectw a, jeśli je  m a ją ,  posłać jako sze­
regow ych  do oddzie lnego  O renbursk iego  kor­
p usu  , a majątc-k wziąść do skarbu, 2) O b y  w j 
pow iatu  Ow ruckiego T o m a sz  Kobyliński,  z od ­
bytego n ad  n im  w o jennego  są d u ,  i z w łasnego  
w y zn a n ia ,  okazał się  w in n y m : i ż wysłał d o  
b u n to w n ik ó w  w O w ru c zu  , ze  swojej włości 17 
ludzi z ekonom em  dla odzyskania polskiej wol­
nośc i,  uzbro jonych  w kosy, siekiery i ko ły ,  wy­
dał im p ien iądze n a d ro g ę ,  i przybywszy w ślad  
za n im i do O w rucza ,  z po lecen ia  bun tow n ików  
p rzy w ió d ł  do przysięgi na  wierność im , tam e­
cznej k o m e n d y  inw alidów  żo łn ierzy  i in n y c h  
R ossyan . Z a  te przestęps tw a, G łó w n o d o w o ­
dzący  iszą  a rm ią ,  zgodnie  ze z d a n ie m  b y łe g o  
P odolskiego i W ołyńsk iego  w o jennego  G u b e r ­
n a to ra ,  pos tanow ił:  Kobylińskiego po od jęciu  
m u  sz lachectw a, posłać do Syberyi na  o sadę ,  
a majątek jego wziąść do skarbu. — D ym issyor  
n o w an y  podoficer rossyjskiego wojska, m ia n u ­
jący siebie sz lachcicem W ilejsk iego  po w ia tu ,  
G rzego rz  G o łu b ,  z odbytego  w o je n n e g o  sądu ,  
okazał się w in n y m ,  dobrow olnego  po łączen ia  
się  z b u n to w n ik a m i, szerzen ia  za po le ce n iem  
ich  b un tu  m iędzy  obyw ate lam i i m ieszkańca­
m i ,  wywiadywania s ię  o p o ło ż e n iu  wojsk ros-
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gyjsłuch,  rozgłaszania bu n to w n ic z y c h  b redn i ,  
odbicia u konwoju jących  żołnierzy dwó ch  are- 
gztantów,  i po schwytan iu  nazwania s iebie fał­
szywie dy m is sy o n o w a n y m  rossyjskich wojsk 
po dchorążym.  Z a  le przestęps twa G ł ó w n o d o ­
wodzący  i sz ą  armią,  pos tanowi ł :  G o t u b a ,  po 
odjęciu m u  w oje nne go  s topnia  i szlachectwa,  
posiać do Sy bery i na o s a d ę ,  a majątek jego 
wziąść do  ska rbu.  — 4) S tud en t  Wi leńsk iego  
un iwersy te tu  Wł ady s ł aw  N iewia r owi cz ,  z o d ­
by tego nad n im  w oje nn eg o  s ą du ,  okazał  się 
w i n n y m ,  i i  miał  przy sobie :  nap rzód  b u n t o ­
w nicze  w ie r sze ,  zuchwale  i uwłaczające nie- 
tyj ko rządowi  rossyjskiemu lecz i Mona rszym 
o s o b o m ,  i p o w t ó r e ,  dwa pistolety z 80 ł ad un­
kami ;  nadto fałszywie twie rdz i ł , źe te wiersze 
jakoby pod ją ł  na ulicy, kiedy po z równan iu  ich 
z pismem jego ręki,  okazały się bardzo podo-  
b n e m i , i sam o n  przy począ tkowem badaniu 
z e z n a ł ,  iż wiersze te przepisywał  z sexterna 
zmar łego  akademika.  Z a  te przestęps twa G ł ó ­
w n o do w odz ący  tszą a rmi ą ,  pos tanowi ł ;  Nie-  
wiarowicza ,  jako p rzekonanego  o zly zamiar ,  
i żniewa iyc ie la  osób m o n a rs z y c h ,  po  odjęciu 
szlachectwa,  ze względu na młode lata, zapisać 
jako sze regowego do Syberyjskich l iniowych 
ba ta l ionów,  a majątek  d r o g ą  spadku mogący 
doń  należeć ,  wziąść do  skarbu.  —  5) Stoso­
wnie  do prze łożen ia  De p a r t am e n tu  A ud y to ry a -  
t a ,  N .  P a n  2J. I .ut .  rozkazał  żo łnierza  u łań ­
skiego p u ł k u  J.  C. M.  W .  X.  Mi cha ła ,  rodem  
ze szlachty polskiej ,  Ostrogskiego powiatu gu-  
berni i  Wołyńskie j  P aw ła  S ie r ed insk iego , za 
ucieczkę  ze s łużby,  w której zos tawał  lat  12. ,  i 
fałszywe po schwytaniu ze zn an ia ,  po odjęc iu  
szlachectwa zapisać do j e d ne go  zpu łk ów  armii,  
p o d łu g  roz rządzen ia  D e p a r t a m e n tu  Inspek to r -  
tskiego.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 5. Kwietnia.

O  wypadkach zasz łych  z p o w o d u  o h y d n e g o  
m n i e m a n i a  zatrucia nas tępu jących j e szcze u- 
dziclarny sz cz eg ó ł ów :  „ P o d o b n i e ż  na placu
G r e v e  zebra ła  się wczoraj  wieczorem l iczna 
g r u p p a  kobiet  i m ę żc zy z n ,  rozmawiająca  o 
s t ruciu.  Ra p te m cz łowieka j e d n e g o  oznacza ­
ją jako ot ruciciela.  Ścigają go,  porywają ,  zdzie- 
rają z n iego  s u k n ie ;  na reszc ie  uda je  się n ie ­
szczęś l iwemu skryć się w odw achu .  P o s p ó l ­
s two żąda wydan ia  j ego ,  lecz oficer  wzbrania 
się tego m oc no .  Gotu ją  się do sz tu r m ow a­
nia o d w a c h u ,  gdy tymczasem szczęśc iem so 
nad c ho d z i  gwardzi stów m u n i c y p a l n y c h ,  któ­
rzy po d ług ich  us i łowan iach t łumy gpiknio-  
nych nareszc ie  rozpędzi l i .  — L e c z  l edwo co 
ta scena szczęśl iwie była u k o ń c z o n a ,  gdy 
tnassa mol ło chu  na pobliskiej  ulicy in n e g o  
ficigsć saszę ła  człowieka.  Kroc ie  r ąk  w kije

u z b r o jo n y c h  p o d n o sz ą  s i ę ,  aby ukarać n ie ­
szczęś l iwego  ; n a d a r e m n i e  nac ie ra ją  siły zb ro j ­
n e ,  by go  ra to w a ć ;  n ie zdo ła iy  o n e  rozpędz ić  
p osp ó l s tw a ,  a śc ig an e go ,  po sz a rp ane go  i na-  
wpó ł  zab i t ego ,  s t r ącono  z  wysokości  mostu  
A lc o l e  do Sekwany.  — Szczęśc iem by ło  to 
dla o s ó b ,  po cz y ty w any ch  za o i rucic i e l i ,  źe 
ich na miejscu a re sz to w a no ;  ale n ie raz  gra­
d e m  kamien i  o b sy p y w an o  wojsko,  p rowa dzą ­
ce o b w i n io n y c h ,  — N ie o s z c z ę d z a o o  najza­
cn ie j szych  mę żów .  P a n a  Hip o l i t a  R o y e r -  
Co l l a r d ,  Szefa wydzia łu sztuk p ię k n y c h ,  ści­
g a n o ,  bito i pobl iski  od w ac h  był  j e d y n ie  
p rzy tu łk iem ur zę d n ik a ;  inacze jby  go też za­
m o r d o w a n o .  —  Słysząc o takich zbrodniach,  
s ł us zn i e  pytać s ię  należy ,  j akie to szaleńs two 
pozawraca ło  g łowy mieszkańców stolicy ? ! 
W i e ś c i  o o t ruc iu  rozs iewa ją  się z największą 
skwapl iwością we wszystkich dz ieln icach mia.  
s ta ,  o  celu i d ąż en iu  których ża d ne  więcej  
zachod z ić  n ie m oź e  p o w ąt p i ew an i e ,  jeśli  pro- 
kla tnacyą podamy,  którą d ru k ow a ną  wszędzie 
rozdz iela ją .  Brzmi  ona  w sposób  nas tępu ją ­
cy:  „ W s p ó ł o b y w a t e l e !  Czyż mamy się dać 
bezkarn ie  o t r uw ać ,  p o d  tym p o z o r e m ,  źe 
cho le ra  jes t  w P a r y ż u ! ?  Rząd  zmie rza do 
wytęp ien ia  ca łych  klass ludu j e d n y m  zama ­
che m.  I ak skazano 4000 szmatn ików na  
srnierc z g ł o d u ,  po n ie w a ż  się r ządowi  t e m u 
spo do b a ło  now y zawrzeć z Ang l ik iem  je d n y m  
kontrakt .  N ie d o ś ć  na t em!  W  skutek pos ta ­
n ow ie ń  w zg l ęd em  cho le ry  i przep isów Kom-  
inissyi zd rowia  po zb a w io no  wszystkich rze-  
źn ików,  o raz  p rzedawających j a rzyny,  owoce,  
r y b y ,  w in o ,  p iwowarów i sz yn kar zy ,  wraa 
z lu d ź m i ,  dla n ich  p racu jąc ymi ,  sposobu 
u t rzymania  się.  Cóż  z n imi  się s tanie!  W i ­
d z i ano  agen tów pol icyi  tajnej za t ruwających 
t runki  po sklepach!  Czyż można  się więc te­
m u  dz i wie ,  źe lud p r z e r a ż o n y ,  skrzywdzony 
i m o r d e r c o m  wydany  za to o poms tę  woła!!  
L e c z  bagne tami  i c i ęc iem pałaszów pr zyp ro ­
wadza ją  go natenczas do  pos łuszeńs twa!  Bo­
gaci  pa now ie  u t rap ień  naszych niedzielą ,  wy­
jeżdżają en i  z miasta,  g ro m ad z ą  żyto i pokarmy 
w sp ich le rzach  swoich,  dla tego też wne t  na­
stąpi głód — a tak nas  wszystkich poch ł on ie  
śmie rć  s ro mot na .  Powstańc ież  więc oby wa­
te l e!  N iec ie rpc ie  d łużej  takich bezprawi !  
P o b ie r zc i e  się za r ę c e ,  a jeśli r ząd  p o s ł u ­
sz n ym  być n ie ze chc e ,  na tenczas  p rzymusic ie  
go do t e g o ! M — T ak ic h  o de zw  niepi sze lud,  
za t ruciom dowie rza jący ;  są o n e  dz i e ł e m pra­
wdz iwych  otruciciel i ,  o i ruciciel i  umys łowych  
lub mo ra lnych .  Je że l iby  k iedykolwiek się 
go dz i ł a  w yn urz yć  życzenia zems t y ,  to zape-  
wne  w tym razie wolnoby  to było;  źyczyća j -  
bowia ta  t r zeba ,  ażeby wściekłość zwiedz ie-
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ne go  pos po l s tw *  właśnie s i ę  na  s p r a w c ó w  i a l e  n i e c h c ą c  u w ła cz ać  powadze rządu sw ee o  
r o z s . e w a c z ó w  klęsk tak i ch  zw ró c i ł a .  K a r a  d o t y c h c z a s  ż a d n y c h  n i e w y d a ł  r o z k a z ó w ,  do-  
i c h ,  c h o c i a ż b y  l u d  ich na kawa ły  ro z s z a r p a ł ,  t y c z ą c y c h  s i ę  c o f o i e n i a  woisk. 
b y ł a b y  j e s z c z e  z aw sze  m n i e j s z ą  od  z b r o d n i
p r z e z  n i ch  p o p e ł n i o n e j .  L e c z ,  c zyż  w r z e ­
czy s a m e j  p r a w da ,  źe  z a t r uc i a  m ie j s ce  m i a ł y ?  
W y k o n y w a l i ś m y  dzis ia j  ś l ed z tw a  jak n a j d o ­
k ł a d n i e j s z e ;  z a s i ęga l i śm y  z e w s z ą d  w i a d o m o ­
ści .  A n i  j e d n e g o  n i e m a  faktuui ,  coby  p o ­
d e j r z e n i e  to p o t w i e r d z i ć  m o g ł o .  C o  o s t r u ­
c i u  na  u l i cy  B o u c h e r a t  g ł o s z o n o ,  c zys i e in  
jes t  k ł a m s t w e m ;  wszyscy  kupc y  h a n d l u j ą c y  
w i n e m  o ś w ia d c z y l i ,  ź e  coś  p o d o b n e g o  w za- ,  
d n e j  w in i a rn i  s i ę  n i e  wy d a r z y ł o .

M e s s a g e r  d o n o s i :  C h o c i a ż  l isty p r y w a ­
t n e  k o r e s p o n d e n t ó w  n a s z y c h  z  L o n d y n u  p o ­
t w ie r d z a j ą  w i a d o m o ś ć  o o d ł o ż e n i u  w y m ia n y  
ra tyf ikacyi  na  d z i e ń  10. K w i e t n i a ,  d o d a j ą  
wsz e l ak o ,  źe  r at yf ikacya  Ro ssy i  z a p e w n e  nie-  
na s t ąp j .  —• W i a d o m o ś c i  z  W ł o c h  zgadz a j ą  
s i ę  w t e m ,  źe  A n k o n a  tak j e s t  o p a s a n a  w o j ­
s k i e m  a u s t r y a c k i e m , iż w s a m e j  r z ec zy  ją 
t n o ż n a  n a z w a ć  zos t a j ącą  w s t an i e  b l oka dy .  
Z a c z y n a m y  więc  s ł u s z n i e  p o w ą t p i e w a ć ,  czy  
s i ę  M i n i s t e r y u m  n a s z e m u  u d a ,  wszystk i e  te 
t r u d n o ś c i  z r ę c z n i e  za ła twić .

Z  d n i a  G. K w i e t n i a ,
S t a n g r e t  P r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w  zas ł ab ł  

n a  c h o l e r ę .  P o w i a d a j ą ,  źe  u m a r ł ;  l e cz  z i n ­
n e j  s t r o n y  t w i e r d ż ą ,  źe  s i ę  l ep i e j  m i e w a .  
P r a w d a  w s z e l a k o ,  ź e  kilka p r z y p a d k ó w  c h o ­
l e r y  w y d a r z y ł o  s i ę  w m i e s z k a n i u  P r e z e s a ,  —  
P o g ł o s k ę  wczo ra j  krążącą ,  źe  P o s e ł  rossyjski ,  
H r .  P o z z o  di  B o r g o ,  na  c h o l e r ę  z a c h o r o w a ł ,  
zb i j a j ą  d z i s i a j . —  P r e z e s  R a d y  M in i s t r ó w  wy.  
d a ł  o k ó l n i k ,  6 tó s ow n i e  d o  k tó r e go  w o b e ­
c n y c h  o ko l i c z n oś c i ac h  ż a d e n  u r z ę d n i k  u r l o p u  
o t r z y m a ć  n i e m o ź e ;  u d z i e l o n e  j u ż  p o z w o l e n i a  
p o d o b n o  są dzi s ia j  o d w o ł a n e ,

( Z  G azety F ranlif.') —  W y o b r a z i ć  s o b i e  
t r u d n o ,  w j a k i m  s t o p n iu  c i a ło  d y p l o m a t y c z n e  
n a l e g a  na M i n i s t e r y u m  f r a n c u z k i e  w z g l ę d e m  
u s t ą p i e n i a  z A n k o n y .  P o w i a d a j ą ,  ź e  P a n  
P e r i t r  o św ia dc zy ł  g a b i n e t o w i  au s t ry ac k i em u ,  
iź d o p i e r o  w te nc zas  co fn i e  wojsko f r an cu zk i e ,  
k i e d y  A u s t r y a  z ra ty i i ku je  t raktat  z d n .  15. L i ­
s t op ad a .  I n n i  zaś  z a p e w n i a j ą ,  i ę  P a n  W e s -  
s e n b e r g  w L o n d y n i e  o t r z y m a ł  r o z k a z  od  d w o ­
ru  sw ego ,  aby n i e w y m i e n i ł  r a t yf ikacyi ,  z a n i m  
n i e o d b i e r z e  p e w n e j  w ia d o m o ś c i  o u s t ą p i e n i u  
wo jska  f r an cu zk i e g o  z g r a n i c  pańs t wa  Kośc ie !  
n e g o .  P o d o b n i e ż  g roz i  P .  A p p o n y  M i n i ­
s t r o m  f r a nc u zk im ,  o świadc za j ąc ,  ź e  d w ó r  j e go  
d o c z e k a ć  s ię  p os t a no wi ł ,  c o b y  F r a n c y s  w z g l ę ­
d e m  A n k o n y  u c z y n i ł a ,  n i m  24 a r t yku ły  ż r a-  
tyf ikuje.  O ś w i a d c z e n i e  to  p o p i e r a  s i l n i e  p r z e z  
w p ły w  swó j  P ,  P o z z o  di  B o rg o  —  czy n i  to 
wprawdzie t a o s n e  wrażenie na Panu Perier,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  3. K w i e t n i a .

T i m e s  o s t ro  pow s t a j e  n a  o d w l o k ę  m ia no , ,  
wa n i a  n o w y c h  Pa r ów  m i m o  z ły ch  w ido ków  n a  
większość  w Izb i e  wyższej .  Na jw ięce j  6 g ło s ów  
p r zew yż sza j ą cyc h  i g ło su j ąc yc h  za d r u g i e m  o d ­
cz y t a n i e m  bi l u i ź a d n e g p z g o l a  n i e m a  p o d o b i e ń ­
s twa  do p r a w d y , ż eby  bil bez  w a ż n y c h  o d ­
m i a n  p rze j ść  m ia ł  w K o m i t ec i e ! !  Zaś  w iększość  
6 g ło s ó w  w c i e l e  ź ł o z o n e m  z 400  c z ło n k ó w ,  
g d z i e  każdy w p rzec i ęc i u  ma  lat 6 0 ,  j es t  r z eczą  
tak n i e p e w n ą ,  iź M i n i s t e r  an i  p r z ez  24 g o d z in  
spusz cza ć  s i ę  n i e m o ź e  na  z a t r z y m a n i e  tej w ię ­
k szo śc i ,  k tór ą c p p o z y c y a  w o k a m g n i e n i u  z n i ­
we czy ć  zdo ł a .  I Jważać  j es zcze  n a l e ż y ,  ź e  o d  
p o w t ó r n e g o  odczy t an i a  b i lu  ca la  i s tność  M i n i ­
s t e rs twa  t e r aźn i e j s zego  za l e ży ;  oppozycy.a  zaś 
m a ł o b y  na  tern t r aGi l a ,  c h o ć b y  to o d c z y t a n i e  
n a s t ą p i ł o ;  bo  późn i e j  j e s z cze  w K o m i t ec i e  ino-  
z e  zwalczyc  każdy po j e d yn cz y  pa ragraf ,

K u r y  e r  p o d o b n i e  obst a j e  go r l iw ie  za us t a -  
l e n i e m  bi lu r e f o r m y .  W t e n c z a s  d o p i e r o  m o ­
żn a  r a ch ow ać  na  r a tyńka cyą  t r ak t a tu  z  15, L i ­
s t o p ad a  ze  s t r o n y  3 m o c a r s tw ,  k iedy  ws ze lka  
o p p o z y c y a  w tej sp r awie  p r z y n a j m n i e j  u s t a n i e .

VVedfug w ia d o m o ś c i  z B omba j  z d. 22. P a ­
źdz i e rn i ka  z,  r. Sir  K.  M e tc a l f e ,  o d p ł y n ą ć  mi a ł  
do  C h i n  w cha rak t e r ze  agen t a  d y p l o m a t y c z n e ­
g o  , za  n im  zaś udać  się m i a ło  16,000 wojska .  
Z a p o t r z e b o w a n o  w tym ce lu  wszys tk i ch  n i e z a -  
j ę t y c h  o k r ę t ó w , k tór e  s i ę  w p o r c i e  zna jd o w a ł y .

Rozmaite wiadomości.
O t t o m a ń s k i  M o n i t o r  z  os t a tn i ch  d n i  

G r u d n i a  z.  r.  d o n o s i :  ź e  z r o z k a zu  S u ł t a na  o- 
tw o r z o n o  w K o n s t a n t y n o p o l u  ku rsa  g r amatyk i  
i l i te r a tury  j ę z y ka  a r absk i ego ,  n a  które  p o w i n n i  
b ę d ą  ch odz i e  wszyscy u r z ę dn i c y .  P r e z e s e m  
t ego n o w e g o  zak ł adu  jest  n iejaki  E s s e n d - H a s -  
s i n  A y n i  E f e n d i .  Su ł t an o w i  w i a d o m o ,  ź e  
s p r a w y  pańs twa w y m a g a j ą  zn a jo m o śc i  n a u k  
p r a w n y c h  i p rak tycznych  fi lozofii ,  i ź e d l a o g ó l -  
n e g o  d o s k o n a l e n i a  u c z ę d n i k ó w  p o t r z e b n e  s ą  
nauk i  p o w s z e c h n i e  z w a n e  f i l o l og i cznemu  W e ­
d ł u g  e n c y k l o p e d i i  A r a b ó w ,  T u r k ó w  i Persów,  
na l e żą  d o  n i e j :  1) lexykograf i a  , 2.) g r a m a ty ka ,  
3 )  e t y m o l og i a  s ł ów,  4 )  sk ł ad n i a ,  5)  n a u k a  s z y ­
k u ,  6)  w y m o w a ,  7) na uk a  o p r z e n o ś n i a c h ,  8) 
p r o z od ya ,  9)  b u d o w a  wiersza ,  10) po ezy a ,  11)  
t eo r ya  p i s m ,  12) t eo ry a  i n n y c h  k om p o z y c y i ,  
13) sz t uka  o d p o w i e d z i  i p r z y j e m n e g o  opowia-
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tlartia,  14) historya.  P r z e d  pięcią lub  sześctą 
laty nauki takowe wykładać poczęto  przy Mini ­
sterstwie skarbu pod nacze lnic twem Pe trewa E -  
f e n d i ; dzisiejszy zaś kurs o tw or zo no  dla wszy­
stkich u r zędn ików ,  s łużących w cesarskich kan- 
celaryach przy Porc ie ,  to j e s t ;  w Ministers twie 
Spraw wew nę t rznych  i zagran icznych.

Sir  W a l t e r -  Scott  był  na początku L u te g o  
c iąg le  jeszcze w Ne a po lu ,  a Król  wydał  r o z ­
k a z ,  by w P o m p e i  wsze lkie  p r ze d s i ęb r an o  
k o p a n i a ,  jakichby sob ie  s ławny t en au to r  ży­
czył.  Sir  W .  Scott  ma  za mia r  zwiedzić  w y ­
spy  greckie,  a na w e t  A t e n y ,  w k tórymto  ce lu  
G u b e r n a t o r  wysp Joń sk i ch  of iarował  m u  sta­
tek pa rowy rządu.

P e w i e n  oby wate l  A n t w e r p i i  da w ał  z a b a ­
w n y  bal w zapusty,  b a l — dla garba tych ,  D o  
u pa d ł eg o  hasali  garbaci  ga l o p ad ę ,  a n a j w i ę ­
kszy ga rbus  dostał  60 zł. nag rody .  _ ,

P o m i ę d z y  zwie rzę tami  c z w o r o n o ż n e m i  P a ­
ragwaju  zna jdu je  się j e d n o ,  którego u l u ­
b i o n y m  p o k ar m e m  jes t  ró ża ;  Chloromis acuta  
Cuv, A  za tem kwiat  róży,  z p o w o d u  koloru,  
ior roy i zapachu  czczony  p rzez  p o ez yą  i m i ­
łoś ć  wszystkich cz as ó w ,  a mia no wi c i e  p rzez  
c a c h o d n i o -w s c h o d n ie  kraje i l udy,  jest p o d o ­
b n y m  sposob em  przysmaczk iem p e w n e g o  r o ­
dza ju  zwierząt ,  jak słowik,  ów n ie m n ie j  p rzez  
p o e z y ą  i mi łość  wszystkich czasów i na ro d ó w  
cz cz on y  Król  ptaków śp i ew a jących ,  jest z n o ­
w u  p r zysmaczk iem zn iewieścia łych  pas ibrzu-  
•chów rzymskich.

R o k u  1561. wyszła w L o n d y n i e  książeczka 
p o d  ty tu łe m :  A n a to m y  o f  tlie mass.  Składa­
ł a  się ze  170 s t ron ic ,  z których 16 zawiera ło  
b łę d y  drukarskie.  W  p rz e m o w ie  do  tych b łę ­
d ó w  druku nas tępu jącym sposobem wyraża 
s i ę  au tor  tej dziwnej  an a t om i i ,  m n i c h :  ,, By 
zn i szc zyć  owo ce  dzieła  t e go ,  uży ł  d ya b e ł  
dwióch z łoś l iwych ś r odków,  n apr zó d  rzuc ił  
r ę k o p i s m o  d o  ka łuży,  i do b y ł  j e  w tak n ę ­
d z n y m  s ta n ie ,  iż części  n iektóre  stały się z u ­
p e ł n i e  niecąy t e l n e m i ; powtóre  zmusi ł  s a dz ą ­
cy c h  głoski ,  by tak wiele b łędó w porobi l i ,  
jak j e szcze n igdy w tak m a le m  dziełku n ie b y­
w a ło .  A b y  zn iweczyć  tę p o d w ó jn ą  zdradę  
dyab ła ,  w idz ia łem się zm u sz o n y m  raz j e szcze 
p r ze j r z eć  ks iążkę ,  i u łożyć spis wszystkich 
b ł ę d ó w , jakie porobi l i  wy6adzacze głosek,  
p racu jący  pod  w pły w em  dyabla.

P o k a z a n i e  się p ud r u  na g lowaeh  d am  kilku 
pa ryzk ie  dz ienn ik i  mo d y  do wielkiego p o b u ­
dz i ło  gn ie w u .  W  pow roc ie  godła tego cza­
sów przesz łych  widzą  pow ró t  f eud a l i zm u i 
ba rba rzyńs twa wieków ś rednich.

W s z ę d z ie  bywały b a l e ,  nawet  u Sl. Symo-  
s ia to  w.  O d czasu pows tan ia  6ekt n ie b y ło  z a ­

p e w n e  wese l sz e j ,  k tóraby zasady  sw o je  s z e ­
rzyła  p oś r ó d  kon t radaneów i  w galopadz io 
zaciągała z w ol e nn ik ó w ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
Bóżn ica  żydowska tu  w L es z n ie  na  Kościań­

skiej ulicy po ło ż on a  a na  5240 T a l a r ów  sądo­
wn ie  o c e n io n a ,  do  której  nas tępu jące  per ty-  
n e n c y e  należą,  jako to:

1) s ikawnia n ieda leko bóżn icy  wystawiona 
w wartości  100 T a l . ;

2) domostwo także na  Kościańskiej  ul icy pod 
N r .  168- po ło ż o ne ,  a na 534 Ta l .  7 sgr. 6 
fen.  sądownie o ce n io n e ;

3) kąpielnia pod Nr.  169. położona  a na  aÓ2 
Tal .  22 sgr. 6 fen.  oce n iona ;

4)  szpital żydowski  pod Nr .  174. p o ło ż o n y  a 
na  295 Tal .  o t a xo wa ny ;

5) Jatki  także na Kościańskiej  ulicy p o ło ż o ne  
i na 120 Ta l .  o t a x o w a n e ;

6) rzeźnia  z po dw ór z em  i chlewami  za b r am ą  
Kościańską pod  N r .  991. po łoż ona  a  na 
299 Ta l .  5 sgr.  o t axo wan a  ;

7 )  dwa,  za b ramą  Rydzyńską  pod  N r a m i  423 . 
i ąąą . ipo łożone  tak n az w an e  do m y  pogrze ­
b o w e ,  wraz z placem p o g r z e b o w y m ,  8 
M or gó w  w sobie zawierającym na  765 Tal .  
o c e n i o n e ;

b ęd z i e  z moc y  zlecenia Kró lewskiego  Sądu  
Z iemiańsk iego W s ch o w sk ie g o , w d r od ze  ko­
niecznej  subhastacyi  pub l i czn ie  więcej  dające­
m u  p rzedaną.  '

T e r m i n a  l icytacyjne w yzn ac zo ne  zostały na 
d z i e ń  I 5 t y  C z e r w c a ,  
d z i e ń  a 5 t y S i e r p n i a ,  - 
d z i e ń  1 S t y  P a ź d z i e r n i k a  r. b., 

z k tórych ostatni  zawitym jest,  w lokalu naszym 
sądowym,  o czem chęć kupienia ma jących  i po­
siadania zdolnych zawiadomiamy.

T a x ę  powyższych imobi l iów w każdym przy­
zwoi tym czasie u  nas przej rzeć można.

L es z n o ,  dn ia  31. Marca  1832.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S a d  P o k o j u ,  

D O N I E S I E N I E .
W  Slarkowcu pod Ko by l in em  jest to o  sztuk 

m a c i o r ,  zda tnych  do c l iowu ,  na sp rzedaż ;  
wełna  z n ic h ' sp rzedaną  została w roku zeszłym 
po 67 tal, cetnar.  D o  15, Maja  mo g ą  być wi­
dziane z wełną .

W  Chwałkowie pod Krob ią  znajdu je  %  
się 150 do chowu zda tnych maciorek.

Os ta tnią  nadsyłkę świeżych m in o g ó w ,  p o  
1 sgr., o t r zym ał  J ó z e f  V e r d e r b e r -


